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D O M  O S C I  W O J E N N E .
Z a w a r c i e .  W iadom ości K ra iow e. Królestwo Polskie . Wiadomości zagraniczne: N iem ­

cy . Angliia. Rozm aitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r o t k a  H i s t o r y i a  m i a s t a  K a z a n i a .
( W y i ą t e k  d r u g i )

( Ob  a c z  N u m e r  2 2 5 p i s m a  n a s z e g o . ' )
Bulgarow ie  dostali się pod w ła d z ę  Mon­

gołów zw ycięzców , gdyż w roku 1219 (23) 
M ordw iam e byli przez nich podbici. Więcey 
iak przez la t  120 te krainy k o sz to w a ły  nie- 
•zamęconey spokoynosci pod rządem  Chanów 
z ło tey  hordy  , p rzez  ten a lbow iem  przeciąg 
czasu historycy o żadnych niew spom inaią  
w oynach  z Rossyianami. W  tenczas dopiero 
k iedy  w ie lk a  horda z przyczyny w ew n ętrz -  
n \ c h  niezgod i n ie ładów  os łab ioną  zos ta ła ,  
ukazali sie w  roku 1 60 na rz ek ac h  W o ł ­
d z e  i K a m i e  rozboynicy rzeczni N ow gorod- 
scy, (26) którzy często robili  napadnien ia
i dopusczali się w ielk ich  ra b u n k ó w  w m ia­
stach Bułgarów; lecz k ied y  w  i 58o T a k -  
s z a m y s z  p o łą c z y ł  znow u  h o rd y ,  w tenczas  
j te krainy iem u  się d o s ta ły  (2(5)w roku i 3yo 
ro sk aza ł  zabrać  m iasta  W iatkę  i Zukotin; 
(27) T e  iednakże m iasta w  krótkim  czasie

to iest roku  i5gi razem  z K a z a n i e m ,  na 
pow rót zabrane zostały  przez pom ien ionych  
rzecznych R ozboynikow . (28)

Historyia miasta Kazania a ż do rz ąd ó w  
Chana z ło tey  hordy T u k s z a m y s z a  z u p e ł ­
nie iest n iew iad o m ą ,to  iest aż do roku  i 38o 
(29). Niema tu żadnych  p o m n ik ó w ,żad n y ch  
starożytnych pam iątek, k tó reby  m o g ły  rzu ­
cić iak ieko lw iek  ś w ia t ło  na początek tego 
miasta, w  n iep rzedar tych  k ry iący  się cie­
m nościach (5o). Znayduiące się tam i ówdzie 
grobow ce po nad brzegam i rzeki K a zan k i , 
należą zupe łn ie  do czasów pożnieyszych(3 i ) .  
Z dna n aw e t  z m onet s tarożytnych  znalezio 
nych tak w  sam em  Kazaniu iak w  różnych 
m ieycach , temu miastu p rzy leg łych ,  n ie m a  
na so1 ie żadney w zm iank i  o Kazaniu (32) .  
Rękopisma Tatarskie (35). tyczące  się h isto  
ryi tych krain, albo są popalone p rzy  d o b y  
waniu  Kazania, albo, co także podobne iest 
do p raw dy, w y w iez io n e  przez Magnatów T a ­
tarskich uchądzących  przed n ieprzy iai ie lem  
do Bucharyi (3 ^) Maią w p raw dzie  T a ta ro -  
w ie  teraznieysi podania ustne o za łożeniu  
K a z a n i a ; lecz w szystk ie  te podania równie 

j są  baieczne, iak  pow ieść  ły ź ł o n a i  R y s z k o n a
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to n a  o  tein m ieście  i o innych sąsiedzkich, 
nayodlegleyszey sięguiaca starożytno ci 0 5 ) .

W ro k u  d o p ie ro  i*>qi l a to p isa rz e  i H is to ­
r y c y  K o ssy y scy  raz  p ie r w s z y  w sp o m in a ją  o 
tern m ieśc ie  d l a  n as tępu iącey  p rz y c z y n y :  
C t a n  T a ta r s k i  T a k s z a m y s z ,  o d d a ł  w e  w ł a ­
d a n ie  n iższy  N o w g o ro d  W ie lk ie m u  X iąźęciu  
■Bazylemu D m itry ie w ic z u ,  n a le ż ą c y  d o  Sy- 
m e o n a  D m itry ie w ic z a  X iąźec ia  Suzda lsk iego . 
X ią z e  S y m eo n  c h c ą c  o d e b ra ć  nalez'ące "do 
s i e b ie  m ia s to ,  p r o s i ł  o po m o c  C a re w ic z a  
K azań sk ieg o  T e t i e k a  czy l i  G e n t i a k a ,  k tó ­
r y  z a d o w o ln iw s z y  p rdz b y  s ą s ia d a  i d o p o -  
rn°f' rnu o d zy sk an ia  w ła s n o ś c i ,  p o ­
w r ó c i ł  z w o y s k ie m  do  K azan ia .  ( j6 )  Lecz 
w o y s k o  M o sk ie w sk ie  w ś la d  za nim  n a d c ią ­
g n ę ło  l  p o d b i ło  B u l  g a r y ,  Z u k o t  i n  i  K a z a ń .

K r ó l e s t w  o P o l s k i e

R o z k a z  D z i e n n y  do w o y s k a  P o l s k i e g o

w  K w a te r z e  G łó w n e y  w  W a rs z a w ie  dn ia  
V  P aźdz ie rn ika  1817.

Z a  N a y w y Ż s z  y m _ R o z k a z e m .
P o s t ę p u i ą  n a  w y ż s z e  s t o p n i e .  

w  K o rp u s ie  A rty l le ry i  i In żen ie rd w  z k o m ­
p a n i i  2 p o z y c y y n e y  p ie sz e y ,  Pod-officer 
i o m a s z  B a r tm a ń s k i ,  n a  P o d p o ru c z n ik a .

U m i  es c z o n y  e o s t a i e  n a  p o w r ó t .  
w  P ie c h o c ie  w  p u ł k u  5 l in io w y m , p rz e -  

* 3 ^  r.e fb r™« R o z k a z e m  D z ien n y m  z d n ia  
^  P a ź d z ie rn ik a  r. b. M aio r  A lb rech t .

O t r z y m u i t f  Ż ą d a n e  D y m i s s y i e i
D l a  i n t  e r  e s  s  ó n  f a m i  l i y n y  c h .  

w  P iech o c ie  z p u łk u  5 S trze lcó w  p ie sz y c h  
P o d p o ru c z n ik  ł a n  B ran c ia rd .

D l a  s ł  a b  oś c i z d r o w i a .
Z p u ł k u  4  l in io w e g o ,  K ap itan  W o y c ie c h
h m \ x / c L - i  V  . 1___ _  o ł . i  / • J

•  —  I  *  u u i  U C X U U W

P o d p o ru c z n ik  A ndrzey  P o p ie ln ick i .
w  lezd z ie  s p u ł k u  2 S trze lcó w  k o n n y c h ,  

P o ru c z n ik  T eof i l  G a łę sk i .
O t r z y m u i ą  u r l o p y .  

w  P iech o c ie  z p u łk u  5 l in io w e g o ,  P o r u ­
cznik K u b k o w s k i ,  n a  m ies ięcy  4, w  G u b e r ­
n ię  C h a rk o w sk ą .  — z  p u .k u  6  l in io w e g o ,  
P o d p o ru c z n ik  P rz y b o ro w s k i ,  n a  m iesięcy  2, 
do G allicy i  A ustryack iey .

N a c z e l n y  W ó d z  
(p o d p isan o )  K O N S T A N T Y .

W • X .  R .  
Z g o d n o  z O ry g in a łe m  .

Generał, Szef Sztabu Głównego T o l i ń s k i .  |

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z  B e r l i n a ,  8  L i s t o p a d a .

G aze ta  tu te y sz a  u m ie ś c i ła  co n a s tę p u ie :  .
, , C ia ło  J e n e r a ł a  K o ś c i u s z k i ,  u b ra n e  w  c z a r ­
c e  sukn ie ,  w y s ta w io n o  d. 18 P a źd z ie rn ik a  
„ w  S o l a r z e  n a  c z a rn y m  k a ta fa lk u ,  o k o ł o  
„ k tó re g o  p a l i ło  się 2o ś w ie c  w  w ie lk ic h  
„ s r e b r n y c h  l ic h ta rz a c h .  N aza iu trz  o g o d z i ­
n n ie  l o te y  z r a n a  zan ies io n o  i e u ro c z y śc ie  d o  
„ k o ś c io ła  Je z u i tó w  i w  g ro b ie  p o c h o w a n o .  
„ O d p r o w a d z i l i  g o : K apucyni, F ra n c isz k a n ie ,  
„ ś p i e w a c y  c h o r o w i ,  s ie ro ty ,  w ie lu  c z ło n k ó w  
„ r z ą d o w y z h  1 in n y c h  w ła d z ,  tudz ież  oby w a -  
„ t e l e .  Z w ło k i  lego  s p o c z y w a ją  w  c y n o w e y
„ t r u m n ie ,  1 b ę d ą  z a  p e w n e  s p ro w a d z o n e  do  
, ,P o l s k i . “

z P o z n a n i a , 10 L i s t o p a d a .

, Dnia 1 b• u t w o r z y ł o  się tu  T o w a r z y ­
s tw o  B i b h y n e , k tó re g o  P re z e se m  o b r a n a  
R a d c ę  K onsysto rsk iego  i Szko lnego  R o s e ,  a  
/ ,JCe e z e s a m ^  XX* B o r n e m a n  a  Racice, i 
t i s c h e r a  A ssessora  K onsysto rsk iego . O b ra ­
no p ró c z  tego  6  D y re k to ró w ,  2 S e k re ta rz y  
1 K a ssy ie ra .

i e  L w o w a ,  5  L i s t o p a d a .

N .  C esarz  Im ć ,  k tóry w  c z a s i e  p o b y tu  
s w o ie g °  w  tutrryrorftn m ieśc ie ,  m ie s z k a ł  u  

• r. A l e x a n d r a  S l a  r z e ń s k i e g o ,  Szam - 
e a n a  J .  C. h .  Mci, u d a ro w a ?  g o  z ło tą  ta -  
a k ie r ą  z w iz e ru n k ie m  s w o im ,  o zd o b io n ą  

b ry la n ta m i .  R a c z y ł  o ra z  t r z y m a ć  d o  c h rz tu  
n o w o -u ro d z o n e g o  sy u a  iego , a  na  p a m ią tk ę  

&0 a k tu ,  J W .  K a r o l i n i e  z Hr. P o t o c k i c hD ą b ro w s k i .  Z p u k u  2 S trze lcó w  S v c h l s f a  T  K a r o l i n i e  z Hr.  Po t o c k i e *  
P o d p o ru c z n ik  A ndrzev  P o n ie ln ick i  I s / t r , , . , , ! .?S if f r> rna tce ' p r z y s ł a ł  N .  Pan . ko

s z to w n y  m ed a l io n  z c y f r ą  s w o ią  b ry la n ta m i  
w y s a d z a n ą ,  s y n o w i  zaś z a p in k ę  z sz a f i ru  
p o d o b n ież  b r y la n ta m i  o sa d z o n a ."

z  H a m b u r g a ,  5 L i s t o p a d a .

O d e b ra n o  tu  k i lk a  g a z e t  D w o rs k ic h  z w y -  
sp y  s t .  D o m i n g o  c z y l i  H a y t i .  D ru k o w a n e  
są  w  k s z ta łc ie  M o n i t o r a  P a ry z k ie g o  n a  d o ­
syć  d o b r y m  p a p ie r z e .  U góry ie s t  h e rb  k ra io -  
w y ,  to ies t  F e n ix  o to c z o n y  20 g w ia z d a m i  
z n a p i s e m :  D i e u ,  m a  c a u s e  e t  m o n  e p e e .

m a t a  s p r a n a  i m ó y  p a ł a s z ); Uwa 
i w y  z k o ro n ą  na  g ło w ie  Łrzymaią t e n  h e rb .  
W s p o m m o n e  g a z e ty  m a ią  n ap is ;  L i b e r i e ,  
i n d e p e n d e n c e  ou l a  m o r t ,  ( w o l n o ś ć , r , i e .  
p o d l e  g t  zs c l u b  ś m i e r ć )  z  d e w i z ą  U  u n i o *



—  i o t  r  —
f a i t  l a  f o r c e .  (J e d n o ś ć  n a d a i e  s i ł ę . )  
J e d n a  z ty c h  g a z e t  d o n o s i  z  C a p  H e n r y  
p o d  b. 9 L ip c a ,  iź s z k o ły  n a ro d o w e  n a  w y ­
sp ie  H a y t i  s ą  u rz ą d z o n e  p o d ł u g  sp o so b u  
L a n k a  s t e r a ,  i sam e  d z iec i  u c z ą  s w o ic h  
w s p ó łu c z n io w .  R z ą d  o p ł a c a  n au czy c ie l i ,  a 
nauk i  d a ią  się b e z p ła tn ie .  T a k ic h  s z k ó ł  iest  
ta m  4, to iest:  w  C a p .  H e n  r y } S a n  s - S o u c i  
i ' o r t  de  P a i x  i G on a i v  e s .

A  N G L 1 1 A.

z  L o n d y n u , 6 P a ź d z i e r n i k a .
G aze ty  A ngie lsk ie  sm u tn ą  d o n o szą  n ow inę  

o śm ie rc i  X ięźney  K aro liny  , k tó ra  w y d a w ­
szy  na  św ia t  p łó d  n ie ż y w y ,  s a m a  źy ć  p r z e ­
s t a ł a .

R O Z M A I T O Ś C I .

N a  p u b l iczn em  p o s ied zen iu  T o w a r z y s tw a  
n a u k o w e g o  w  K r a k o w i e  d n ia  18 P a źd z ie r ­
n i k a  c z y ta ł  p o m ię d z y  in n y m i  W .  R o m an  
M a r k i e w i c z  O b iasn ien ie  do  w z o ró w  ofiaro  
w a n y c h  T o w a r z y s t w u  p rz e z  I W .  O rd y n a ta  
Z a m o y s k i e g o ,  a  to  i a k  n a s tę p u ie .

, ,C z ło n e k  h o n o ro w y  T o w a r z y s tw a  naszego  
I W .  O rd y n a t  Z a m o y s k i  p r z e s y ła  B ib lho- 
te ce  n aszey  w z o r y  w s z e lk ic h  p o ru sz e ń ,  ia -  
k ie  u c z n io w ie  szk ó łe k  u rz ą d z o n y c h  p o d łu g  
m e to d y  h e l i a  i L a n k a  s t r a  z a c h o w y w a ć  
p o w in n i .  O fie ru iąc  ie  p rz y d a ie  o raz  m yś l  
s w o ię ,  iź m o g ą  b y d ź  p rz y d a tn e  p rzy  d z is iey -  
szem  s z k ó ł  i n a u k  u rz ą d z e n iu .  Z tego  p o ­
w o d u  o śm ie la m  się tu  p r z y d a d z  da lsze  ro -  
zw in ie n ie  te y  m y ś l i  i  p o t rz e b n e  o b ia śn ien ia  
w z g lę d e m  ty c h  ta k  p o w s z e c h n ie  u w ie lb i a ­
n y c h  s z k ó łe k ,  i s a m y c h ź e  n a m  p r z e s ł a ­
n y c h  w z o ró w .

D y re k to ro w ie  K om pan ii  I n d y y sk ie y  r o k u  
1786 z a ło ż y l i  w  M a d r a s  s z k o łę  d la  s ie ro t  
p o z o s t a ły c h  po  w o y s k o w y c h  E u ro p e y sk ic h ,  
o d d a w s z y  ią  w  z u p e łn ą  op iekę  D o k to ro w i  
B e l l  k a p e la n o w i  tw ie rd z y .  T e n  p rze ię ty  
s z la c h e tn o ś c ią  p o w o ł a n i a ,  a w id z ą c  z d ru -  
g iey  s t ro n y  n ie p o d o b ie ń s tw o  z a d o sy ć u c z y -  
n ien ia  o n e m u  d la  m nogośc i u czn iów , ró w n ie  
iak  i d o b ra n ia  z d a tn y c h  do  tego  w s p ó ł p r a ­
c o w n ik ó w  , p ie rw s z y ,  prócz p r ź y k ia d ó w  
jnoźe  szczeg ó ln y ch  nic  n ie s ta n o w ią c y c h ,  
p o w z ią ł  tę p ra w d z iw ie  u ż y te c z n e  i w ie lk iey  
w a g i  m y s i  w  p u b l icznych  in s ty tu ta c h ,  aby 
wybierać nayzduimeysze dziew do uczenia

in n y ch  te g o ,  c zeg o  się s a m e  d o p ie ro  n a u ­
c z y ł y .  G d y  za  p o w ro te m  sw o im  d o  E u ro ­
p y  w y d a ł  d z ie ło  o s w e y  m e to d z ie  n a u c z a ­
n ia  r .  1 7 9 7 , L a  n k a s  t  r z se k ty  K w a k ró w  
o t w o r z y ł  r .  1 7 9 8  w  L o n d y n ie  szk ó łk ę  d l a  
d z iec i  u b o źszey  k la ssy ,  o ś w ia d c z a ją c ,  iz bę­
dz ie  u c z y ł  c z y ta ć ,  p isa ć  i r a c h o w a ć  za  p o ­
ło w ę  tego , co  g d z ie in d z ie y  p ł a c ą ,  w y z n a ­
jąc  o tw a r c ie  w  d z ie le  sw o iem , które  poźn iey  
w y d a ł ,  źe w ie le  D o k to ro w i  B e l i  b y ł  w in ie n .  
Lecz gdy  iego  s z k o ła  d o  tey  s ł a w y  d o s z ła ,  
iź n ay zn a k o m itsz y c h  osób śc ią g n ę ła  na  siebie  
u w a g ę ,  m e to d ę  o n e y  s a m e m u  L a n k a s t r o w i  
p rz y p isa n o .

D u c h o w e ń s tw o  A n g ie lsk ie  i  p o b o ż n e  o so ­
by z a z d ro śn e m  o k iem  pa trząc  n a  K w ak ra ,  
k tó ry  p rzez  u d z ie lan ie  n a u k i  sw o ie y  c a ł e  
p o k o le n ia  d o  s ieb ie  p r z y w ię z y w a ł ,  w y m o ­
g ły  to  na D o k to rze  B e l l , iź  p o w tó rn ie  w e z ­
w a n y ,  z n o w u  p r z y i ą ł  n a  s iebie  ten  o b o w ią ­
zek ,  i  tego  p rz y  póm o cy  ic h  d o k a z a ł ,  źe  
w p rz e c ią g u  8 l a t  ze s k łd a k i  m o ź n ie y s z y c h  
w ła ś c ic ie l i  z k a ż d e g o  s tan u ,  d o  60 ty s ię c y  
d z iec i  p o  p a ra f i ia ch  b e z p ła tn ie  p o d łu g  n o -  
w e y  m e to d y  uczo n o .  U tw o rz o n o  n a d to  T o ­
w a rz y s tw o  ś r o d k o w e  w  L o n d y n ie  d la  k s z t a ł ­
cen ia  N au czy c ie ló w  i N a u c z y c i e l e k , k tó re  
w k ró tc e  ty m  sp o so b em  m ia ło  p o d  so b ą  i 5o  
s z k ó łe k  p o s i ł k o w y c h  p ro w in c y o n a ln y c h .  
Obie te  S zk o ły  w  g ru n c ie  sw o im  są  też  s a ­
me; p o w ie rz c h o w n o ś c ią  ty lk o  p o r z ą d k u  c o ­
k o lw ie k  się różn ią  o d  s ieb ie .

P o d s ta w ą  ty c h  s z k ó łe k  ies t  w o y s k o w a  r e ­
gularność; m u sz ą  p rz e to  z a c h o d z ić  p e w n e  p o ­
ru sz e n ia  m e c h a n ic z n e  z p rz e p isu ,  i to  i e s t ,  co  
dz is iay  m am  p rz e d s ta w ić  w  p r z e s ła n y c h  n a m  
w z o ra c h ,  s z ty c h o w a n y c h  w  P a r y ż u  16 Paź­
d z ie rn ik a  1816, a p rz y ię ty c h  w  M arcu  1817 
p rzez  vvydzia t  N a u k o w y  K ró lew sk i,  g dz ie  s ą  
w y o b ra ż o n e  w s z y s tk ie  p o s ta w y  i o b ro ty ,  ia k ie  
dz iec i m a ią  z a c h o w y w a ć  w c h o d z ą c  i w y c h o ­
d z ą c  ze s z k o ły ,  lub  o d b ie ra ią c  nan k ę  w  szk o ­
l e .  M ech an izm  tan  żo łn ie rsk i ,  k tó ry  m a ł ą  
rz e c z ą  się  b y d z  z d a ie  na  p ie rw s z y  rz u t  m y ­
śli, s p ra w u ie  to ,  źe ie d e n  M istrz  s z k o ły  m o ­
że  m ieć  1000, a  n a w e t  i  w ię c e y  d z iec i  r a ­
zem , i w s z y s tk im  z a ró w n o  u d z ie la ć  nauk i;  
L a n k a s  1 r w  r .  i 8o5 m i a ł  w  sw o iey  szk o ­
le  81 >0 c h ło p c ó w ,  a 3oo d z ie w c z ą t .  J e d n e y  
ty lk o  w  ty m  ra z ie  M istrz  p o t rz e b u ie  p o m o ­
cy dla  s iebie , k tó rą  z n a y d u ie  w  s a m y c h  u c z ą ­
c y c h  się, a d la  k tó rey  w  ty m  tu o b ra z ie  
s z k o ła  ta n a z w a n a  ie s t  s z k o łą  w z a ie m n e g o  
p o c z ą tk o w e g o  n a u c z a n ia  s ię .  P o m o c  ta  n a  
te in  za leży ;
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Zebrane dzieci vv iedney sali dzielą się na 
6 _ 8 lub w ięcey klass podług potrzeby, a 
kiassy na ławki, rachując na każdego ucznia 2 
stopy kwadratowe; ław k i są ustanowione 
coraz wyzey w kształcie amfiteatru tak. że­
by każdy mógł widzieć i bydz widzianym. 
Wybieraią się nadzorcy (Moniteurs) i wvre- 
czyciele, także Nauczyciele i Podn^uczycie- 
ie  z pomiędzy samych dzieci nayzdatniey- 
ssych, którzy swoiemi ławkami się Opiekuią; 
gdyz między innemi i to także składa isto­
tę tey szkoły, aby każde dziecię nieumiało 
ani w ięcey, ani mniey iak drugie, i dla te- 
go to, gdy iedne nauczywszy się nostępuią 
coraz w yzey , drugie zostają, póki' sie nie 
nauczą, co powinny umieć w  swoiey klas- 
sie . Dziecie uzdatnione albo idzie do wyż- 
szey klassy i staie się uczniem, albo gdy 
chce, zostaie w swoiey dla nauczania i ku 
pomocy drugich mniey poiętnych przez co i 
samo się leszcze doskonali. Takim sposobem 
nie może żadna przerwa zachodzić w  nau­
kach; m łodsi nie siedzą z założonemi ręka- 
mi, kiedy starsi odmawiaią, a starsi nietra- 
cą czasu na próżno słuchaiąc tego, czego 
się iuz dawniey nauczyli. Dzieci tey samey 
klassy 1 zdatności patrzą na ieden swóy oso­
bny punkt w  sali, powtarzaiąc razem swoie 
lekcyą lub odmawiaiąc, przez co nieczynią 
żadnego zgiełku i zamieszania. Liczba klass 
1 podziałów zależy od liczby uczniów: na- 
uczycielów na pierwszy raz obiera Mistrz 
szkoły, a potem same dzieci, to iest, każdy 
nauczyciel obiera następcę po sobie, który 
zostaiąc nauczycielem przybiera znowu so­
bie współpracownika, który po nim nastę­
puje, i tak daley. Po skończoney szkole zdaią 
rapporta o postępie uczniów nadzorcom, a 
ci Mistrzowi, których powinnością razem 
iest przestrzegać, aby wchodzenie, wycho­
dzenie, zasiadanie, szykowanie się w półkoła, 
powtarzanie lub odmawianie działo się pod­
łu g  przepisów.

Zaczynaiący pisać, naprzód piszą palcem 
na ławkach, umyślnie na ten koniec wysypy­
wanych piaskiem, nim dadzą się im tablicz­
ki w ręce. Wyrachowano, iż dzieci potrze- 
buią trzech niedziel, aby się głosek wszyst­
kich pouczyły, a szesć niedziel, aby ie do­
brze napisały, To co się robi z głoskami, 
zachowuie się następnie z syliabami, a na­

w et z czytaniem, rachowaniem i uczeniem  
się na pamięć,

I na tych to dwóch zasada< h polega ca- 
h  taiemnica szaoiy skutkiem
me. hanizmu żołnierskiego iest utrzymanie 
ścisłego porządku w liczney i z dzieci zło- 
zoney szkole; ten zaymuiąc ciągle każdego 
dziecięcia uwagę, broni od roztargnienia: 
przezeń nabywa dziecię nałogu odbywania 
dobrze 1 szybko powtarzanymi czynności, a 
przez tę szybkosc 1 krótkość działań oszczę- 

za się czasu, który pospolicie tracą dzieci 
przeć odząc z iedney przemiany do dru iąie 
nakomec, te poruszenia i obrdry ćwicząc 
ich Ciało, razem bawią Qne i otwieraią ich 
poiętnosć. W szkole złożoney n. p. z 3oo ucz­
niów, przez czastrzechgodzinny lekcyi na­
uczyciel memiałby lak ; óhninuty do rozmó­
wienia się z każdym, kiedy podług tey meto­
dy każdy z 36o uczniów modli -sie, czyta, pi­
sze lub rachuie po 2' godziny, i tylko pół­
godziny, traci się na poruszenia nieodbicie 
potrzebne.

Szkoły te zaczynaią nauki swoie z dzieć- 
mi, ore nic czytać ani pisać nieumieią, a 

graniczaią się nauczaniem dobrze czytać, 
pisać 1 rachować tudzież katechizmu, Ewan­
gelii 1 wyiątków z Pisma Sgo; z wielką 
przeto korzyścią mogłyby zastąpić nasze 
szkółki parafiialne. Czy te-szkoły  pierwia-
,S, ,r° We Wabf:e są szczególnieyszey opieki? 
czy powinny bydz bardztey i z lepszym sku- 

iem u nas upowszechnione? na to zdaie mi 
się nie trzeba odpowiedzi. Ieśli bowiem  
wyzsze szkoły, nadaiące polor, smak w na- 
u ac , delikatność obyczaiom. znaiomość ob- 
szernieyszą ludzi i rzeczy, za potrzebne u- 
znaiemy, nierównie iest zapewne potrzeb­
nie ysze pierwsze przetarcie oczów i otrzą- 
snienie ẑ  brudów ciemnoty i spodlenia tey 

sy, równie nayuboższey iak nayużytecz- 
meyszey, nie tak przez rzadkość talen­
tów 1 osobliwość swoich zatrudnień, iak 
przez swoię mnogość, która stanowi pod-
0 awę całey spółeczności, którey praca iest 
pierwszym i głównym^ warunkiem utrzymy­
wania się naszego, dla którey nakoniec, tak 
u nas leszcze zaniedbaney, Europa św iatła
1 nam samym ciemnotę i niższość przypisuie.

( D o k o ń c z e n i e  p ó z n i e y . )

w  P e t b r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


